
TVgodnik Polskj 
, # Kur jer Bo woj orski i  Bro$kł/n»ki' '
^eprez^Diuje interesy l  600.000 Po­
laków w Sv Zjednoczonych, jest 
bardzo upowszechniony w całych 
Stanach, i iew samem nader poży­

teczny dla ogłoszeń.

T m  P o u s h  „ W r a m y  

,,Mow  fo rk  4 Brooklyn jC o o r r ie r "  

represents the interesu of more 
than I 5f>0 000 Poles living in. the 
United States Has a large cir- 
culation io U S. aod̂  is an invą- 

luable adwortięing medium.
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Przegląd Polityczny.
Wojna grecko turecka zdaje się być 

°becnie faktem nieuniknionym. Je­

dność mocarstw europejskich o której 

tyle mówiono i pisano, Jokazuje się 

bańką mydlany, która pęjta, skoro o- 

Sobiste cele pojedynczych państw nie 

2gadzają się z celami innych. Pierwsza 

Potyczka miała miejsce pod Graweną, 
w Macedonji, w której poległo 12 tu 

Turków i oficer niemiecki nimi dowo­

dzący, a 20 rannych dostało się w nie­

wolę grecka. Jerzy I., król grecki 

oświadczył carowi listowni^, źe naród 

grecki nietylko niezadow oli się obe­

cnie Autonomią Krety, ale w razie nie- 

połączenia tejże wyspy z Grecją Hel­

leni, do ostatniej kropli krwi walczyć 

będą, choćby i przeciw armji europej­
skiej. Rosja obecnie uchyla się od 
Wzięcia udziału w blokadzie portów 

greckich pod pretekstem, że środek 

ten jest spóźnionym do utrzymania 

spokoju JProjekt Anulu.-
aby utworzyć pas neutralny na granicy 

grecko tureckiej, nie znajduje popar­

cia mocarstw. Na samej wyspie Kre­

cie codziennie potyczki i utarczki po­
wstańców z wojskami tureckiemi od­

bywają się, i zazwyczaj zwyciężają 

powstańcy. Ostatnia bitwa pod Spi- 
nalouga skończyła się nieznacznemi 
'.tratami z obu stron i odwrotem Ma- 

hometanów.

Z Kuby smutne wiadomości w o- 

statnim tygodniu były do zanotowania. 

Głównodowodzący armią powstańców 
W prowincji Pinal del Rio, generał 

Ruiz Rivera wraz ze swym adjutantem 

i oficerami sztabu dostali się w ręce 

Hiszpanów po zaciętej walce, w której 

Rivera i jego adjutant zostali ciężko 

rąnni. Adjutant zmarł w drodze pod­
czas transportu do obozu hiszpańskie­
go. Z generałem Roverą powstańcy 
tracą jednego z najzdolniejszych wo­

dzów. W rzeczywistości Rivera był 

najdzielniejszym eenerałem po głó­

wnodowodzącym Gomezie, a w odwa­

dze nie ustępował w niczem poprze­

dnikowi swemu gen. Maceo, który był 

skrytobójczo zamordowany przez Hisz­
panów.

W prowincji Havana powstańcy ró­

wnież doznali porażki.
Hiszpanom uśmiecha się szczęście. 

Donoszą, że na Filipinach tysiąc po­

wstańców poddało się rządowcom.

W Stanie New York odznaczył się 

miniony tydzień przyjęciem czarteru 
na Greater New York, przez assembly 

i senat znaczną większością (117 gło­
sami przeciw 28). Legislatura przesłała 

bil majorom trzech dotyczących miej­

scowości do podpisu. Jeżeli majorzy 

bilu nie podpisaliby w przeciągu 15-tu 

dni, natenczas bil wraca do legislatury, 

która przyjmie go powtórnie, nie zwa­

żając na podpisy majorów, a wtedy 

bil staje się prawomocnym z podpi­

sem gubernatora.

Przez przyjęcie tego bilu New York 

zajmie po Londynie pierwsze miejsce 

w świecie, licząc przeszło 3.000.000 

mieszkańców.

Grecja i Turcja.

A r m i a  G r e c k a .

G 'ecja posiada 38.000 przedniej 
piechoty, 1.800 kawalerji’ i 120"dział 
Rezerwa wynosi i6.oooj?piechoty, 450 
kawalerji i 60 armat. Na stopie wo­
jennej cała armia wynosi 200.000 
ludzi.

T u r e c k a  A r m i a .

Turecka armia wynosi 210.000 lu
zaś topie wojennej d,cuUuCU1 
1.490.000.

Wojska więc tureckie przewyższają 
liczebnie wojska greckie i wrazie wy­
buchnięcia wojny między temi dwoma 
państwami, Grecja napewno zostanie 
pobitą.

P E M N SY LY A N IA .”

Długość parowca Hamb,-Amery­
kańskiej linji „Pennsylvania” wynosi 
177 metrów. Kolos ten postawiojiy 
pionowo przewyższyłby wszystkie bu­
dowy Ameryki i Europy, z wyjątkiem 
wieży Eifla. Wieże katedry koloń- 
skiej, przedstawionej na rysunku, są 
wysokie na 157 mt-’ wieże klasztoru 
w Ulm 161 m. a monument Wash ng- 
tona 169 metrów.

Z  Pola Pracy.
—  W  New Yorku zaraz po świę­

tach żydowskich ma zastrajkować 10 
tysięcy krawców zatrudnionych przy 
surdutach.

—  W  Chicago, 111. rozpoczął się 
strajk garbarzy.

—  W Ishpeming, Mich. po rozbiciu 
żelaznego trustu mają zniżyć w wielu 
kopalniach płacę. Robotnicy szykują 
się do strajku.

—  W Milwaukee, Wis. cieśle zwo­
łali mass-meeting i założyli unję.

—  W  Dunkirk, N. Y. rozpoczęły 
się na nowo roboty w „Brooks Loco- 
motive W orks,” w której 1.200 robo­
tników otrzymało zatrudnienie.

— W Milwaukee, Wis. z rozporzą­
dzenia zarządu federaoji robotników 
murarskich i ciesielskich zaprzestaną 
pracować przy tych budowach, gdzie 
pracują nieunijni robotnicy.

m  Ś W IA T A .
—  W Lima, Peru, unieważnił rząd 

ostatnie wybory, ponieważ przy regi- 
stracji dopuszczono się znacznych o- 
szustw.

Generał Oscar objął naczelne 
dowództwo nad wojskami brazylijskie- 
mi i wyruszy} przeciwko powstańcom.

— Szwajcarska rada związkowa pra­
gnie upaństwowić koleje żelazne ko­
sztem 964 miljonów franków.

—  W Brukselli skazano na śmierć 
komisarza policji Courtevis. i jego po­
mocnika Restiaux. Obydwaj zamordo­
wali w zeszłym roku baronowę Herry, 
bogatą wdowę.

—  Parowce „W illa” i „D ora” roz­
biły się u brzegów Alaski.

—  W Montreal, w Kanadzie, dało 
się uczuć silne trzęsienie ziemi, które 
trwało 12 sekund.

—  Krupp buduje dwa nowe krzy­
żówce w przekonaniu, źe parlament 
niemiecki uchwali kredyt na ich za­
kupienie.

—  Papież przestrzega biskupów hi­
szpańskich, ażeby starali się powstrzy­
mać rewolucyjne wybuchy wewnątrz 
kraju.

—  Członkowie ciała dyplomatycz­
nego w Petersburgu są teraz przeko­
nani, że w Macedonji wynikną groźne 
za wikłania, mogące rozbić europejską 
równowagę.

—  Havana. Z Parades, w obwodzie 
Sancti Spiritus, donoszą o zaciętej
walce powstańców z Hiszpanami. Po. 
wstańcy szturmowali fort Casariego i 
dotarli aż do murów. Tymczasem na­
deszły posiłki z fortu Fiel. Powstańcy 
zwrócili się przeciw tymże, wpędzili 
ich napowrót do fortu, który po krwa 
wej bitwie zdobyli. Wycięli wszyst­
kich żołnierzy z wyjątkiem jednego, 
którego wzięli do niewoli. Następnie 
powstańcy weszli do miasta, splądro­
wali składy 1 spalili wiele domów.

—  Z Londynu donoszą, iż zacho­
dzi obawa wybuchu wojny z Transvaa 
lem. Rząd zamierza wysłać 60,000 
wojska do południowej Afryki.

—  Z Kapstadtu donoszą, iż Simpn- 
stown leży 700 żołnierzy chorych na 
zgniłą gorączkę. Nabawili się jej pod­
czas wyprawy, przeciwko miastu Be­
nin, którego mieszkańcy wymordowali 
karawanę angielską.

—  Sułtan morokkański wydał roz­
kaz zabraniający odbywania pielgrzy 
mek do Mekki skutkiem zarazy sze­
rzącej się w krajach, przez które 
pielgrzymi przechodzić muszą.

j t a t o w i a fc i  j o w o j o ^ k i e .
I.

Po centralnym Parku 
Pływają łabędzie,
Nasz Lewek gazetę 
Znów wydawać będzie.

Oj będzie wydawać 
I ludzi tumanić,
Bo mu się udało 
Grosze wycyganić.

Nabrał on na grosze 
(Jak już niejednego),
W  „sztecie” Massachussets 
Księdza naiwnego.

W zamian przyobiecał 
Z całych sił pracować,
Kościół niezależny 
W piśmie aprobować.

Oj Lewek psiawiara 
Oj brzydkie człeczysko,
Gotów do wszyć kiego 
Jak istne żydzisko.
Brodę ma na pysku,
Pejsów brak mu tyćko 
Jak pejsy wyrosną 
Oj-źe będzie Ićko.

Lecz próżne zabiegi 
Lewek zbankrutuje,
W yda dwa numera,
Ludzi oszachruje.

Pisma nie utrzyma 
A  kto mu zapłaci 
I wyśmianym będzie 
I dolara straci. H u-H a !

Z AMERYKI.

TT Bankructw było w ubiegłym ty­
godniu w StanaclYZjedn. 291 przeciw 
259 w zeszłym roku.

Prezydent McKinley z małżonką 
wydał obiad dla członków gabinetu i 
ich małżonek. Po pbiedzie pani Ella 
Russell, znana amerykańska artystka, 
odśpiewała kjlka pieśni, a pani Wil­
czek, artystka polska, odegrała na 
skrzypcach kilka pięknych utworów 
muzycznych.

f  W Tennessee, północnej Geor 
gii i północnej Mabsmic dość silny 
mróz uszkodził drzewa owocowe, mia­
nowicie brzoskwinie, śliwki i gruszki, 
które już kwitną.

f  Donoszą z Wichita, Kas., iż 
„Żółty wilk”, najstarszy członek szcze­
pu Indyarf Chickasaw,r umarł w swym 
namiocie w pobliżu Old Fort Washita, 
w terytorjum Indyańskiem; liczył on 
108 lat.

% W Washingtonie, D. C. obiegają 
pogłoski, że w najbliższym czasie rząd 
hawajsko za pośrednictwenYswego po­
sła ma prosić rząd Stanów Zjedno­
czonych o przyłączenie wysp hawaj­
skich do St. Zjedn.

1F W Valparaiso, Ind,, stroiciel for­
tepianów^ George Kirchner wynalazł 
maszynę poruszającą się bez pomocy 
pary lub 'elektryczności, którą już o- 
patentował.

"~',j i.xUWct CiOWci iilgiCjr X u,"
rifl Bill) została przez senat w Washin­
gtonie przyjętą większością 83 głosów. 
Debaty nad ową taryfą były bardzo 
burzliwe. Wszyscy prawie demokraci 
i kilkunastu republikanów oddało swe 
głosy przeciwko*bilowi.| Taryfa Ding- 
ley’a nakłada na niektóre przedmioty 
wyższe cło, jak owa sławna taryfa Mc 
Kinley’a za czasów Harrisona.

% Poseł Koster wniósł bill w Assem­
bly w Albany preciwko noszeniu wiel­
kich kapeluszy w teatrach. Każda o- 
soba oskarżona, zapłaci 5 doi. kary, 
które przejdą na własność skarżące­
go Bill zrobił dobre wrażenie i będzie 
prawdopodobnie przyjęty

*ir Dr. Ruiz uznany winnym tworze­
nia kubańskiej eksyedycji, został przez 
sąd związkowy w Baltimore, Md ska 
zany na- półtora roku więzień a 1 $300 
grzywny.

1T Legislatura stanu Colorado, uch­
waliła bill znos/.ący karę śmierci w 
tymże stanie.

Tytus 0 ’Byrn.

W Nowym Targu, w Galicji, zmarł 
Tytus 0 ’Byrn. Nieboszćzyk w wojnie 
francusko-niemieckiej r. 1870 walczył 
w korpusie Garibaldiego, w dywizji je­
nerała Bosaka Unickiego, mianowany 
przez rząd francuski szefem bataljonu 
wolnych strzelców. Po wojnie, stęsk­
niony za krajem, przybył do Galicji. 
Zaangażowany przez wydział krajowy 
jako inżynier, wykonał budowę kilku 
dróg, a ostatecznie był inżynierem 
dróg krajowych okręgu nowotarskiego.

^ rzeszło 25

przeciw ^

talATYZMOW!,]
NEURAIiGII i podobnym chorobom, 

wyrabiany na podstawie ścisłych
n i e m i e c k i c h

. PRAW b e m c h t c b
Jeławny Dr. RICHTERA

- ^ “ KOTWICZNY” !

- . I N  E L L E R l
IN IE  MA N IC  LEPSZEGO l Jedynie praw-l 

1  dziwy z marką ochronną “ K OTW ICA • 
Ir. Ad.Richter&Co.,215 P.arl St., New York.!

31 MEDALI ZŁOTYCH i Innych ,f
13 fllij. Własne fabryki Szkła, *  
25 i 60 c. uznany i  polecany przez:

^Max Wustrow, 84 Canal St. S Blau 
t stein, 53 Ave. C. G. Schwenzner 

1343 ~  ist Ave 

*̂ych apteKftt*?* m  
m U R M  Dra RICHTERA  

■ „KOTWICZNY" STOMAKAL najlepszy środek I

MANDEL i BAROS

157 Rivington St. New York.
SPR ZE D A Ż K A R T  O K R Ę T O W Y C H  NA N A JSZYBSZE P A R O W C E

DO i Z E U R O P Y .
W ym iana wszelkich monet po kursie dziennym.

Przesyłka Pieniędzy do wszystkich miejsc świata.

Bilety Kolejowe do w szystkich miast Stan* Zjednoczonych.

K to przez nasz bank posyła pieniądze do starego kraju, może być pewny, 
źe takowe natychmiast odesłane zostaną, na co otrzyma recepis pocztowy.

K to zechce sprowadzić kogo z kraju i kupi szyfkartę u nas, otrzyma wia- 
dorąpść na jakim okręcie pasażer jedzie i kiedy na ląd wysiądzie.
rr,PrxW T zym A fisi® jest Z3fJâ em polski notarjusz dla wygody naszych kostu- 
merów. Sporządza się wszelkie akta notarjalne tak tutejsze jak i dla zagranicy 
a w szczególności dla Niemiec, Austrji i Rosji a zarazem dikładam y naszych 
starań, celem uzyskania legalizacji w odnośnych konsulatach.

Kto sobie życzy sprowadzić swoich przyjaciół lub krewnych ze starego 
życzy sobie by takowi byli otoczeni jak największą opieką, raczy sie

arid e lh ąn
A R T Y S T A

FOTOGRAF-PORTRECISTA
Fotografie zdejmowane w najartystyczniejszy sposób i wykończane w naj­

lepszym i najmodniejszym stylu, po najumiarkowańszych cenach.
Wspomnijcie o „Kurjerze’j a fotografie Wasze z specjalną uwagą wykoń

czone zostaną. ggrgggE} ® g g g  '
______  — o M ÓW I SIĘ “ PO P O L SK U , o—

1848.-#' ZAŁOŻONY w ROKU -^1848.

W GMACHU,,STAATS-ZEITUNG

Przy wjeździe na most Brooklyński naprzeciw 
City Hall.

Szyfkarty Do i z Europy na wszystkie linje, na Bremen, Hamburg 
Rotterdam, Antwerpję i t. d., i t. d.

Bilety kolejow e do wszystkich miast Europy.

W ysyła pieniądza
0 *  I ^ rzAfini

W  rublach, guldenach i markach po 
_  najświeższym kursie do wszystkich

części świata.

K O R E SP O N D E N C JA  PO LSK A .

MÓW I SIĘ PO  P O L SK U .

, BISGHOFF’S BANKING HOUSE
 ̂Staats-Zeitung B’ldg., 2 Centre St.

Upoważnieni do załatwiania interesów bankowych Węgierskiego Towa 
rzystwa (Magyar Tarsulat,.

J .  Rotkowicz-

1 6 5  ST A X T O .1l ST.
Róg Clinton St. New York, N. Y.

Zaopatrzona w lekarstwa tak krajowe 
jak i europejskie.

Lekarstw a paten tow an e T. B .
na choroby w eneryczne.

Perfamerja i przytiory toaletowe.
W y ro b y  g u m o w e .

Recepty przyrządzam najsumienniej 
i 25 pr. taniej dla Rodaków.

MÓWI SIĘ PO P O L S K U .

®6T Apteka otwarta dzień i noc. es®Si

S. JARMUL0WSK1 
BAN K  POLSKI

5^ C A N A L  ST.
New Y o r k ............................ N. Y

SP R Z E D A Ż

KART OKRĘTOWYCH
[SZYFKART]

Na wszystkie linje okrętowe do 
i z Europy.

Wysyłka pieniędzy do wszystkich 
punktów świata.

Kupno i wymiana 
wszystkich monet zagranicznych.

£. latmuloujsfeg,
54 C a n a l St. i New Y o rk  

Hamburg: z z Gerkenstwitte*
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The oldest and the most popular polWr 
political paper in N ew  Y o rk  C ity.

Ed. L. Kołakowski,
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KUR JER
N o w o jo rsk i i  B r o o k ly n s k i.

TYGODNIK s p o e e c z n y , p o l i t y c z n y  
i LITER ACK I.

Wychodzi w każdą Sobotę.

PRENUMERATA;
N O C Z N IE  $1. 00 Z GÓRY.

Ed. L Kołakowski,
Redaktor i  Wydawca.

174 E. 3d St., New Y o r k .

Z a  gfo  zenia i a i t y k u ł y  pod ru b ry k ą  „N a d e s ła n e ' 
R e d a k rja  nie odpow iada.

Ofis Redakcji znajduje się najpierw- 

szem piętrze i jest otwarty kaźdodzien-

nie do godziny 8 ej wieczorem, w nie 

dzielę i święta do godz. 3-ej po poł.

Rozpłakała się pieśń cicha 
O wieczornej dobie,

Wiatr z niej sieje łzy i wzdycha 
Nad pieśniarzem w grobie....

Zaniemiały, posmutniały, 
Słowiki żałosne, —

Och, od srogiej zimy białej 
Gorszą Bóg dał wiosnę!..

Błądzi w polu pieśń sierota 
Od żałości blada,

Pod cmentarne płynie wrota,
Na mogiłach siada......

Nad nią smutne gwiazdy nocą...
N iby łzy migocą,

Zda się płacze niebo razem 
Z tą pieśnią sierocą....

r\ >V Ult/gllC, yi£jjr urv.iiv,v
Stary pieśniarz leży,

I na piersiach złożył ręce,
Jakby do pacierzy......

W W A %  t.
Przepraszamy najmocniej Sz. Czy­

telników, źe numer niniejszy „Kurje- 
ra” nie jest takim, jakim być powi­
nien, lecz w poniedziałek dopiero ze- 
cer nasz p. B. W olski doniósł nam, że 
otrzymał korzystniejszą posadę w an­
gielskiej drukarni i do pracy przyjść 
nie może Sami więc —  bez żadnej 
pomocy —  wydajemy numer niniejszy, 
a wszystkie prace, jak redaktorska,ko- 
rektorska, kolektorska, zecerska itd., 
spadła na nas.

** *
Pomimo intryg ludzi, którym wyty 

kamy otwarcie ich błędy, pokażemy, 
że wytrwamy dłużej z „Kurjerem ” —  
jak ci, co nam szkodzą. Najlepszy do­
wód, że przetrzymaliśmy ś.p. „Gazetę 
Polską”, „Obywatela” i „W ędrowca”.

brnie Polskie.

KU RJER NOWOJORSKI l BROOKLYNSKI

*
*  *

Niektórzy twierdzą, że p. Kurcjusz 
pracuje na polu oświaty nad ciemnym 
ludem bezinteresownie. K to tak twier­
dzi —  je s t . . . .  w błędzie, albowiem 
p. Kurcjusz otrzymał za swe prace od 
Związku Nar. Pol. $500 —  wyraźnie 
p i ę ć s e t  d o l a r ó w .  Jakie z te­
go korzyści Związek otrzymał, to już 
nie nasza rzecz. Obecnie zaś pan K . 
pracuje na swoje ryzyko.. . .

—  Teatr w Krakowie zoetał nadal 

pod umiejętnym kierownictwem pana 

Tadeusza Pawlikowskiego, warszawia­

nina, który nie szczędził ni pracy, 

ni mienia, aby teatr tamtejszy naro- 

dowo-patryotyczny postawić na naj­

wyższym stopniu doskonałości. Dy­

rektor tego pięknego teatru p. Pakli- 

kowski wydał przeszło 250.000 złr. 

na dekoracje, kostiumy i meble, za co 

należy mu się uznanie.

—  W Katowicach, na Szlązku, ode­

brał sobie życie wystrzałem z rewol­

weru w dniu 7goYnarcaj/b., bawiący 

tam w przejeździe, dr. Lesław Boroń- 

ski, adwokat z Krakowa i wydawca 

tamtejszego dziennika umiarkowanie- 

postępowego „Nowa Reforma”. Przy­

czyną samobójstwa był rozstrój ner­

wowy.

—  W Warszawie rząd niepozwala 

na zakładanie więcej nowych aptek.

—  Komisja kolonizacyjna nabyła w 

Prusach Zachodnich Buchenhagen, w- 

powiecie brodnickim; obszar wynosi 

2,250 mórg. Komisja posiada już w 

sąsiedztwie Dębową Łąkę.

— Z Poznania donoszą, iż były po­

seł do parlamentu rzeszy Hipolit Tur- 

no, umarł na zamku swym w Objezie 

rzu, pod Obornikami.

—  Warszawa otrzyma wkrótce o- 

świetlenie elektryczne ulic.

—  Ze Lwowa donoszą: Groźne zabu 

rżenie zaszło podczas wyborów w Za- 

wodowie w Galicji. Komisarz wybór 

czy pokłóciwszy się z pewnym wybor­

cą, chcącym głosować tykiet ludowy, 

zastrzelił go. Przyjaciele zastrzelonego 

napadli i zabili komisarza. Przywołani 

żandarmi nie byli w stanie przywrócić 

spokoju i zostali wypędzeni. Władze 

przywołały ze Lwowa oddział konni­

cy, który przywrócił spokój.

—  Gorzelnię akcyjną mają wybu­

dować posiedziciele ziemscy w okolicy

POLACY W OBCZYŹNIE.

X W Londynie występuje 'obecrfre 

z wielkiem powodzeniem*Henryk K o­

walski, forepianista kompozytor.

t  W  Petersburgu ma być urządza­

ną w jesieni r. b. zbiorowa wystawa 

prac Matejki.

X Kościół Polski św. Katarzyny 

ma być wkrótce^odnowiony. Roboty 

artystyczne powierzono przedstawi­

cielowi Salonu artystycznego w 

szawie, artyście malarzowi p. Pawło­

wskiemu.

X W  Petersburgu zamieszkuje stale 

50.000 Polaków.

X W  Paryżu opantentował pan M. 

Karnicki przyrząd, mający zawiada­

miać ludzi na powierzchni ziemi, o 

przebudzeniu się człowieka, złożone­

go w trumnie w ziemi.

X W  Woronieżu, w Rosji, 21-letnia 

panna Litw ińska od dwóch lat za­

pada perjodycznie w’ szczególny stan 

snu długotrwałego. Obecnie np. panna 

W. śpi od 14-go września r.z. — prze­

szło więc od pół roku.

i l s i e l y  iiy i11 .
TT Był pewien pesymista, który za­

miast mawiać: „niema róży bez kol­
ców”, mawiał: „niema posagu bez na­
rzeczonej.”

Miłość oślepia, 'dlatego też za­
kochani robią tyle fałszywych kroków.

TT Miłość i elektryczność podobne 
są do siebie w tern, iż ludzie znają ich 
skutki, ale nie znają przyczyn.

Y Najpewniejszym sposobem przy­
pominania dawnych dobrodziejstw jest 
czynienie nowych.

*[[ Miljoner, którego oblegają że­
bracy, może o sobie powiedzieć, że go 
nędza trapi.

Ą rty sta
M a l a r z ,

b. ticzen Ja n a  M a tejk i.

100 E. 7 St. New York.

Wykonuje wszelkie roboty „crayonem” 
pastelą i olejnemi farbami.

Specjalnohć: malowanie kościołów 
i chorągwi.

W ykończył robotę w kościele famym 
OO. Jezuitów w Nowym Sączu, 
klasztorze św. Kunegundy w Nowym 
Sączu i w wielu innych kościołach Ga­

licji, Węgier i t. p.

TO i OWO.

l/ U A U i

—  Międzyrzec. Zamknięto zupełfiie 

tutejszą szkołę symultanną z powodu 

grasujących między dziećmi żarnie.

—  Brodnica. Przy wyborach do ra­

dy miejskiej zwyciężył kandydat Po­
laków, p. Glabiszewski.

—  Kilku księży grecko katolickich, 

aresztowano w Galicji za podżeganie 

ludu (za ruble moskiewskie), podczas 

ostatniej agitacji wyborczej.

—  We Lwowie krążyła pogłoska źe 

ks. Sanguszko^ustępuje z urzędu na­

miestnika galicyjskiego, a stanowisko 

to miał zająć dotychczasowy marsza­

łek krajowy hr. St. Badeni.

—  Warszawie, staraniem wydawców 
pism, właścicieli drukarń i fabrykan­

tów papieru, którzy pamiętając na 

słowa Adama Mickiewicza: „O , g d y- 

) y m  k i e d y ś  d o ż y ł  t e j  p o ­
c i e c h y ,  ż e b y  t e  k s i ę g i  

z b ł ą d z i ł y  p o d  s t r z e c h y ”,

Ten niestrudzony Lewiński widząc, 
iż nieumieją ocenić prac jego nad o- 
światą ludy w New Yorku —  posta­
nowił więc puścić „kantem” oświatę, 
ex-księdza Baszcza i wziąść się do 
bronienia spraw kościoła niezależne­
go w Ch.copee, M ass, gdzie był w u- 
biegłym tygodniu i wydostał od jakie­
goś niezależnego pryczera pewną kwo­
tę pieniędzy. W „Przeglądzie Pol­
skim , który Lewiński ma wkrótce 
wydać, będzie więc z przekonania (?!) 
tej sprayry bronić.

i uznając zgodnie potrzebę taniego 

wydania dzieł naszego wielkiego poety, 
chcą wydać najpopularniejsze utwory 

Mickiewicza w książce, któraby nie 

kosztowała więcej nad 15 kopiejek.

—  W setną rocznicę. Na ulicach 

Krakowa rozlepiono klepsydry z na­

pisem następującym: „W  setną rocz­

nicę urodzin Józefa Korzeniowskiego, 

powieściopisarza i dramaturga, b. dy­

rektora komisji wyznań i oświecenia 

publicznego w Królestwie Polskiem, w 

piątek, dnia ięgo  marca odprawione 

będzie o godz. 10-ej rano nabożeń­

stwo w kościele 00. kapucynów, na 

które zapraszają córki, syn, wnukowie 

i prawnukowie przyjaciół i pobożną 

publiczność”.

** *
Z Domu Emigracyjnego „wymufo- 

wat” już superinter.dent Ed. Kwiat­
kowski. Dr Senner, komisarz emi­
gracyjny, nie chce dać pozwolenia T o­
warzystwu św. Józefa na opiekę nad 
emigrantami. Należałoby więc, aby 
Zw, Nar. Polski niezwłocznie zajął się 
tą tak ważną i nie cierpiącą zwłoki 
sprawą.

Wynaleźli koleje, parowce, balony, 
Telegrafy, zegary, proch i telefony; 
Znalazł się nawet sposób, co gromy 

zwycięża,
Lecz nikt nie znajdzie panny, która nie 

chce męża!

Zecer Polak, znaj-
! dzie natychmiast zatrudnienie 

w  drukarni , ,K urjera.”

* Pieniądze złote i srebrne rosyj­

skie bije oddawna, na zamówienie 

skarbu, mennica paryska.

* Stolefcnie drzewo orzechowe na 

Krymie, w Rosji, wydaje rocznie 80 

do 100 tysięcy orzechów włoskich. 

N ależy on dopięciu rodzin tatarskich, 

dzielących się zbiorem.

* Najkosztowniejszgm wydawni­

ctwem na świecie jest z pewnością u- 

rzędowa historja wojny domowej, w y­

dawana kosztem Stanów Zjednoczo­

nych. Wydawnictwo to kosztuje trzy 

miljony dolarów, ma być gotowe w 

ciągu trzech lat, składać się będzie z 

112 tomów z 178 mapami geograficz­

nemu

* Mak,zawierający opium,dostał się
•7 A n a L ii / ł r i i m  J rm io rn  w  /\arr>vru.
wieku po narodzeniu Chrystusa.

* Angielski chemik prof. CrookeSj 

zastosował świeżo promienie Rontge- 

na do rozpoznawania djamentów fał­
szywych.

* Pierwsze kalendarze ukazały się 

w drugim wieku po nar. Chrystusa.

* Najświeższą nowością w dziedzi­

nie żeglugi jest zapowiedziane przez 

jednego z mechaników w Liverpoolu 

zastosowanie elektryczności do poru­

szania parowców. Jeżeli projekt okaże 

się praktycznym, przejazd z Londynu 

do New Yorku trwałaby wszystkiego 

trzy dni, koszta zaś opałów wynosiły­

by połowę kosztów obecnych.

* Arabi są również przywiązani do 

bocianów, jak Polacy.

* W 995 roku zaczęto używać ły­
żek i widelcy.

SKUD KJMÓSZY jHESIW.
kap elu sze w najlepszych gatunkach 33 procent 

taniej, n ii w innych fabrykach.
.Przyjmuje kapelusze do przerabiania na najnowszy 

fason.
Każdy kto kupi u mnie cylinder, otrzyma ZawsZe 

prasowanie darmo.

Mówi się po polsku. 

i i o E s s e x St . N ew Y ork.

Cylindry wypożycza się  na bale, we­
sela etc.

JAN NOW AK
« i & C 9 « O T

66 State St., 11 Fłoor, S. Brooklyn.

Udziela najsumienniej wszelkiej porady 
na tutejszej giełd7ie akcyjnej i zbożo­
wej zupełnie bezpłatnie, przeprowadza
f r a n c o  b-z-M A a 1o L n u o c o ”  t o ]a haiKSp”transakęie „a  la hausse” i a la haissp” 
tyrlco za wynagrodzeniem £ procentu
i strzeże osobiście Szacownych Klien­
tów od straty.

Obecnie jest na tutejszej giełdzie 
tak akcyjnej jako też i zbożowej (szcze­
gólniej na pszenicy) bardzo korzystna 
sposobność do zarobienia pieniędzy.

Mając wieloletnie doświadczenie-na 
giełdzie Warszawskiej, Wiedeńskiej i 
Nowo-Yorskiej, wiem jak niesumienni 
agenci korzystają z nieświadomości 
klientów, proszę więc Szan. Rodaków 
udawać się w takich sprawach, czy 
to ustnie czy pisemnie, z całem zaufa­
niem do mnie, a ja tylko uczciwie słu­
żyć Wam będę.
Również wypłacam czeki, przyjmuję 

specjalne depozyta i płacę 10 
procent od takowych.

Na życzenie mogę także przybyć 
do mieszkania każdego klienta.

Mówię i piszę językiem polskim, 
niemieckim i angielskim, a od 4-ej do 
8 ej wieczorem daję wszelkie wyja- 
śniena b e z p ł a t n i e  w mojem 
pomieszkaniu No. 66 State St. II. pię­
tro w Brooklynie, blizko South ferry,

Z życzliwem poważaniem

JAN  NOW AK.

Polacy w Ameryce.
—  W Chicago, Ul. zebrały Polki na 

sztandar narodowy Z. N. P. $753.31.

—  łV Milwaukee, Wis. niejaki Wł. 
Cywiński, kontraktor ciesielski i agent 
realności, sprzeniewierzywszy przeszło 
$20.000 od różnych osób, znikł bez 
wieśoh

—  W Cleveland, Ohio, został are­
sztowany małoletni chłopiec Otto K o­
złowski za kradzież jakiegoś przed­
miotu w sklepie N. Słupskiego warto­
ści 2 centów. Sędzia nabeształ dobrze 
policjanta za aresztowanie chłopca, 
którego uwolnił od kary.

—  Ed. I. Słupecki, kolonizator z 
Milwaukee. Wis., który pozarywawszy 
Polaków na znaczne sumy pieniężne, 
znikł z tego miasta w zeszłym roku —  
bawił czas jakiś w połndniowej Afry­
ce, obecnie aaś przebywa w Londynie.

—  Najstarszym Polakiem w Chica­
go, Ul. jest niezawodnie Adam Ada- 
miczek, który w ubiegłym tygodniu 
obchodził 112 letnią rocznicę urodzin.

—  W Plymouth, Pa. w kopalni wę­
gla „Lauch Shaft” —  został niebez­
piecznie pokaleczony przez oberwanie 
się wierzchniego kamienia Wincenty 
Niewulis.

—  Ks. Hodur opuścił Nanticoke i 
przeniósł się do Scranton, Pa.

dr. m. j. nam, 
DENTYSTA,

5 8  STANTON ST.
B lisko  Forsyth  S t. N ew  Y o rk , N . Y .

MIKOSA J A LEJNI KO W
Adwokat i Notarjusz Publiczny.

Nicholas Aleinikoff, Attorney and Co u ns e/lor at Law.

225 E* Broadway, Mew York*
i  9 3  NASSAU ST., ROOM  2 0 4 .

Prowadzi sprawy tak cywilne jak i kryminalne we wszystkich sądach 
Stanów Zjednoczonych. Wyrabia plenipotencje, kontrakta mortgage, 
plenipotencje do Starego kraju z zaświadczeniem konsulatów bez oka­
zywania paszportów  i t. d. i t. d.

MÓW I SIĘ  PO P O L SK U .

John Stimmel Proprietor

Germania Assembly Rooms,
2 9 1 - S 5B 3  ^ o w e n t ,

B e t . r-st &  H o u s t o n  S t . N e w  Y o r k , N. Y .

W ielkie Sale do posiedzeń, zabaw i przedstawień.

Severy Balsam na Płuca
N igdy nie omyli i działa szybko w Krupie* Kaszlu, Zazię-
hlATllll n il T>vnl i lir 1 łń n k n A n in  C n u r l ln _______J_______• . _ •

z Warszawy. 
(UNION HAT.)

110 E ssex St . N ew Y ork.
P O L S K A  F A B R Y K A

bieniu, Chrypliwości i Łechceniu Gardła" wydarzającego się 
podczas KATARU.A.   — _— Zapobi eży się niejednemu wypadkowi
SUCHOT, jeżeli się użyje na czas. Jedna butelka da zadowo­
lenie. Spróbujcie. Cena 25 i 50 c.

t : k y  l a x o t o \
Idealne lekarstwo na rozwolnienie dla DZIECI i KOBIET.
Przyjem ne do zażyw ania i pewne w sw ych skutkach. Wyleczy 
Zatwardzenie, Nerwowość, Rozdrażnienie i działa wybornie 
w  Żółtaczce Dzieci. N igdy nie bądźcie bez butelki.

Cena 25 centów.

SEVERY KOBIECY REGULATOR
Lekarstwo dla Kobiet. Leczy w szystkie choroby im właści­
we, sprawia ulgę i poprawia Bolesne Miesiączki, szarpiące 
Uczucia, uzdrawia macicę i czyni kobiety wesołemi i szczęśli­
wemu Cena $1.00.

Na sprzedaż w aptekach "i-ogólnych składach.
W . F. S E Y E R A , Cedar Rapids, Iowa.

(P O M IĘ D Z Y  N E W T O W N  i M ASPETH ).

W ielka Hala na zabawy, bale lid.

Kary d o c h o d z ą : Z New Yorku od Grand St. Ferry. Kary elektryczne z Broc- 
klyna Flushing i Ridgewood Ave.

August J. Bruhn, właściciel.
£1P. O. B p x  107, Je w t o n , L. I.

ewnfim ®
Pom. 1 i 2 ulicą. N e w  Y o rk , N. Y.

F O T O G R A F IE  i P O R T R E T Y .

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem albo wpra­
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. Nie dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

J&aT* Żaden szkodliwy materjał nie 
wchodzi w moj,ą robotę.

Darmo leczenie dla ubogich
w każdy piątek aż do 1 i-ej godz. rano.

Wyrywanie zębów speąjalnosc.

FOTOGRAF,
S #  J k r m m  A .

Cor. 2nd S t. New York.

Specjalista w fotografawaniu grup 
Towarzystw.

Najlepszy Zakład fotograficzny 
na East Side.

F O T O G R A F IE  N A  P IE R W S Z O P Z Ę D N Y  SPO SÓ B 
W Y K O Ń C Z O N E . ZN AN E Z N AJLEPSZEJ 
R O B O T Y  N A  C A Ł E J W SCH O D N IEJ ST R O N IE  

M IASTA.

Specjalność fotografowanie grup towarzystw.

T H E  S T A T E  B A N K ,
378 GRAND ST., N E W  YORK.

0. L. RICHARD, Prezydent, J. H. ROSENBAUM, Kasjer,
ARNOLD K0HN, Wice-Prezydet, ALLEN DURAND, Asyst. Kaąjer

Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu New York.

Przyjmuje depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta na specjalne depozytP, 
W ysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji. 

Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty każdodziennie od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Poniedziałk 
dodtatkowo od godz, 5 do 7 wieczór.

„N A S SA U  CH AM B ER S”
114 NASSAU ST. N EW  YOKK.I lH O U R fflC H ,

Adwokat i Notarjusz
Room 602.

B Y Ł Y  A D W O K A T  P R Z Y S IĘ G Ł Y  N A  L IT W IE .

Załatwia wszelkie sprawy w sądach New Yorkskich. Wyrabia papiery prawne 

m ó w i p o  p o ls k u .  Mieszkanie 213 E. Broadway

iaillaES8B9BHiiilgHiii!i»K:iiii£fflm̂
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\ (Ciąg dalszy.) (35)-

Jej ręka drżała... spojrzenie było 

niespokojne...

Chociaż nie wątpiła, że siostrzeniec 

kwiaciarki popełnił niegodne i bez­

czelne kłamstwo, potrzebowała jednak 

Zapewnić się osobiście, źe nic podo­

bnego do tego co ten człowiek mówił, 

nie istniało w jej kontrakcie.

Przebiegała go więc z szybkością, 

szukając w licznych paragrafach tego, 

czego była pewną źe nie znajdzie, gdy 

nakoniec bery jej padły na artykół no­

szący ten napis:

W y r a ź n a  umowa MięDZY małżonkami:

„Panna Blanka de Montaran u- 

„znaje się niniejszem matką dwojga 

„dzieci, które miała z księciem O- 

„doarem Meczerskim, przed ślubem.

„T e  dzieci zapisane w liście cy­

wilnej, jako urodzone z matki nie­

świadomej, ochrzczone zostały w 

„kościele św. Filipa pod imionami 

„Edgara i Mary ”

Niepodobna opisać zdziwienia, prze­

mienia i rozpaczy nieszczęśliwej ko­

biety po przeczytaniu tych wyrazów, 

Powtarzała je kilka razy ze łzami, nim 

dobrze zrozumiała treść tego hanie­

bnego artykułu.

Wszystko teraz się jej wyjaśniło!... 
Podobieństwu księcia /, temi dziećmi, 

L>k ukrad owo wprowadzonemi do 

niej, tajemnica małżeństwa tak świeL 

ftego i dziwnego... Wstręt tego czło­
wieka, który od stopni ołtarza uciekał 
od niej, bo wybrał ją tylko za narzę­

dzie swych tajemnych zamiarów, po 

sPełnieniu Których wyrzekał się jej 
bez żadnych względów, bez wyrzutów 

sumienia, bez litości!...
Nieszczęśliwa czerwieniła się ze 

Wstydu, myśląc Jak pogardy godną ro­
lę kazano jej odegrać. Ciekawość ją 

paliła, aby poznać wytłomaczenie tej 

dziwnej zagadki, sądziła, że znajdzie 

je w piśmie kawalera, otworzyła je 

drżącą ręką i wyczytała:

„Moje wyznanie:

„M oże cię już nie ujrzę, moja 
„córko. . . .  ale nim się na zawsze 

rozstaniemy, błagam cię na kola­

nach o przebaczenie za moją zbro

dnię bo wielka to była zbrodnia

frymarczyć twą świętą niewinno 
ścią\. . .  z g u b ić  c ię  m im o  twej w ie ­

dzy!
„Jestem jedynym sprawcą twego 

nieszczęścia i oskarżam się o to 

przed Bogiem i tobą.

„D ługo odpychałem z głębokim 

Wstrętem niegodne propozycje jakie 

mi' czyniono!. . . .  —  Zdrowie twojej 

mat ki ; oje wzniosłe życzenia, 

aby jej-wrócić utracone władze na­
wet'kosztem twego szczęścia, stra- 

. szna nędza, która wąs ze wszech 

stron cisnęła w swych szponach że­

laznych, wszystko znalazło mię sła­

bym   ustąpiłem!

„A le nie miałem odwagi odkryć 

ci jakiego poświęcenia wymagano

od c ieb ie .. . . oszukałem c ię ........

nadużyłem twej szlachetnej ufności, 

usuwając z przed twych oczu ten 

fatalny kontrakt na którym podpi­

sywałaś, nie domyślając się tego, 

swój wstyd i niesławę!

„Oto powód tego obrzydłego 

związku:

„Priw o ruskie wymaga, że ojciec 

nie może przyznać dzieci natural­

nych, jak uprawniając je przez mał­

żeństwo z tą, która im dała życie

„K siąże Odoar Meczerski, nagło 

ny przez swego monarchę aby się 

ożenił w swej ojczyźnie, nie mógł 

zaślubić matki s w y ch  dzieci, zamęż­

nej już we Francji!

„A b y  przekazać im swe nazwisko 

i ogromny majątek, trzeba było zna- j 

leść młodą dziewczynę, któraby u- | 

ważaną była za matkę tych dzieci j 

przedślubnych.... i ciebie wybrano!”

j Blanka zatrzymała się, ukryła twarz 

j w ręk a ch .. . .  ale nagle myśl jeszcze 

dotkliwsza, jeszcze więcej dotkliwsza, 

jeszcze więcej gorzka niż te, ' które ją 

dotąd przygniatały, przedarła niejako 

chmurę świętej niewinności otaczają 

cej młodą kobietę i nówąr boleść rzu­

ciła w jej duszę.

Odoar nie był nawet wolnym łą 

cząc się z nią!

Ta, którą uczynił matką, żyła jesz­

c z e . . . .  Jprzy nim ‘może, uzbrojona 

całą władzą, wszelkiemi wymaganiami!

Pożyczono jej, biednej ofierze od­

danej na wstyd, męża na kilka go­

dzin. . . .  potem go jej odebrano jak 

powierzony depozyt, nad którym da­

wna miłość zachowała swe panowanie 

i prawa!.......

Na tę myśl, która oburzała więcej 

jeszcze jej serce niż dumę, na tę dru­

gą zniewagę poniżającą razem kobietę 

i żonę. Blanka uczuła swe przygnę­

bienie ustępujące przed własną go­

dnością tak okrutnie zranioną.

Szlachetna krew przodków uderzyła 

jej do serca, a upokorzenie, boleść i 

miłośo zniknęły przed jednem uczu­

ciem . . . .  nienawiścią!

Nienawiść dla tej 'kobiety, spraw 
czyni jej cierpień, ukrytej przyczyny 

zniewagi jaką jej uczyniono!

W  ten i w sz e d ł lo k a j i p o d a ł je j b i­

le t z a w ie ra ją c y  te  słow a:

„Marszałkowa A .. błaga księżnę 

„ Meczerskąj:aby ją przyjąć raczy- 

„ła, idzie o życie tego co jest 

„najdroższem dla niej!”

Gdyby nie druga część biletu, Blan 
ka byłaby nie przyjęła tej niewczesnej_ 
wizyty, a jakkolwiek dziwnem to było, 

sądzi'a że to idzie o matkę, jedyną te 

raz jej m iło ś ć  n a  ś w ie c ie ;  d a la  w ię c  

rozkaz, aby wprowadzono marszałkową 
do salonu, a sarna wróciła do siebie

Mniemana ciotka dzieci czekała tam 
na nią.

-  Wiem wszystko —  rzekła jej 

Bianka * głęboką pogardą —  pozna­

łam niegodny podstęp, którego byłaś 

agentem!... Wychodź ztąd i nie poka­
zuj się nigdy więcej w tym pałacu!

—  Kobieta”miała już odpowiedzieć 

ale się powstrzymała i odeszła, rzu­

cając na księżnę spojrzenie pełne gnie­

wu i nienawiści.

Edgar i Mary stali obok cudzoziem­

ki, a nie rozumiejąc danego rozkazu 

wesoło poskoczyli do Blanki, która od­

trąciwszy je od siebie, szybko przeszła 

przeszła przez pokój, zamknęła za so­

bą drzwi i weszła do salonu.

I iz ie c i źd z iw io n e  p a tr z ; ły  za  n ią  o- 

c za m i p e ln e m i łe z , a le  n e d b a ło śó  

w ła ś c iw a  ich  w iek o w i, z a ta r ła  p rę d k o  

sm u tek , s ia d ły  n a  d y w a n ie  i z a c z ę ły  

się  zn ó w  b a w ić .

W salonie milczenie przez chwilę 
panowało między stojącemi naprze 

ciw siebie młodemi kobietami-, ale 

krzyk boleści wybiegły z uciśnionej 

piersi mąrszałkowej, przerwał je 

wkrótce, przebiegła przestrzeń dzie­

lącą ją od rywalki i padła jej do nóg 

z wzniesionemi do niej rękami w po­

stawie błagalnej i pełnej boleści.

Blanka zdziwiona chciała ją  pod­

nieść.

—  Zostaw mię tak — rzekła mar­

szałkowa —  pozwól błagać cię o li­

tość, jakbym błagała anioła wybawi 

cielą i miłosierdzia! Pozwól mi zakli­

nać cię na kolanach o udzielenie 

przebaczenia za zie jalpe wyrządzi­

łam ci! -

- Wytłumacz się pani —  odpo­

wiedziała Blanka zmienionym gło 

sem —  ja cię nie znam...

Wiem o tern, ale jedno słowo 

odkryje ci moją winę i ściągnie na 

mnie twą pogardę... Jestem matką 
dzieci księcia Meczerskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ludzie wciąż narzekali,
Źe upał straszliwy.
O Jowiszu! deszcz ześlij,
Bądź nam miłościwy!

Bo stopimy się wkrótce,
Gdy nie dasz ochłody,
O Jowiszu, Jowiszu!
Choć kropelkę wody!

Jowisz modłów wysłuchał,
Przez dni pięć deszcz pada. 
Ludzie znów narzekają;
Ah! biada nam, biada!

Nigdzie wyjść nie możemy,
Błoto i wichura,
A  od potoków deszczu,
Już przemokła skóra.

Jowiszu! daj pogodę!
Lecz ten' rozgniewany:
— Co wy sobie myślicie,
Mnie dawać nagany?

Tak wam źle, tak nie dobrze,
Z każdą daną porą. .  .
Nic dla was nie uczynię—
Niech was djabli biorą! H i- h o :

N i e d o r z e c z n o ś c i  r o z m a i t e .

B a r w n e  opowiadanie. 
C h o d z ą c a  niewdzięczność. 
C n o t a  uderzająca w oczy. 
K a m i e n n e  serce.
P a l ą c a  k w e s t j  a.
W z i ą ś ć kogo na k a w a ? .  
Z a s z a r g a n a  sława.

M O Ż E .

Iks półgłówek raz do drucha 
Tak się smętnie żali:

 A  niechże cię! Och jak strasznie,
W łeb mnie słońce pali!

 D oskonale!—  druch odrzecze—
Pociesz się nadzieją,

Źe w tem słońcu niedojrzałe—  
Twe myśli dojrzeją!

Ciekawy.
Panie Karolu, niech pan zdejmie 

kapelusz.
— Dlaczego?
—  Bo ja chcę widzieć, czy pan ma 

czubek.
—- Jaki czubek?
—  Bo ciocia Florcia powiedziała,źe 

pan jest dudek, a dudki maią czubki.

Na ulicy.
—  Jak śmiesz taki młody, zdrów — 

wyciągać rękę? Nie możesz -to pra­
cować?

— Litościwy panie! w dzisiejszych 
tak krytycznych czasach —  nie godzi 
się podniecać konkureucji — a cóżby 
inni robili?__
Ze wsi.

- Ojej!... mój pociąg idzie.... spó­
źni emy się do stacji.

—  Niech się pan nie boi, ten pociąg 
zawdy wozi bydło, to jesce zdązemy.
Na lodzie.

—  Bój się Boga! czemu nie podnio­
słeś mojej żony! Przy tobie upadła —  
to nie ładnie!

—  Nie mam zwyczaju „podnosić” 
cudzych rzeczy.. .

Między dwiema.
— Byłaś na popielcu w kościele?
—  Ach! moja droga, ja co dzień od­

bywam tę ceremonję. Mam już oso­
bnego do tego specjalistę.

u m a n  © I s z e u r s k i ,

Polski florysta,
217 A V E .  A.

Pom. 13 i 14 ul. N E W  YORK .
 ♦-# «  --

Dostarcza zawsze świeżych i sztucz­
nych kwiatów na śluby, bale, przedsta­
wienia i pogrzeby.

Dekoruje sale i tryumfalne wozy.
Poleca się Szan. Polskiej Publiczno­

ści oraz Towarzystwom, jako jedyny 
polski florysta w New Yorku i okolicy.

O n jr  <11 u lfod  ti k o  w 35p r. t&ntoj*

Leon W itkowski
D Y R Y G IE N T  

d o b o r o w e j  u n i f o r m o w a n e j

Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

4 7  U t  Ave. N ew  Y ork, N .Y .

SŁOMCZYŃSKI
Pierwszorzędna

L
Przy Ave. A . New Y o rk ,N .  1 . 

 &— —

SPE C JA LN O ŚĆ  

ST R Z Y Ż E N IE  W ŁO SÓ W .

Polski Lekarz 
DEJU T Y S T 1

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią­
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko­

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

Ceny nader niskie.
Dr, S. A. FISH E R , 

446 Grand st.
Pom . R idge i P itt  St . N ew Y ork,

Edward Genins
C złon ek  Zish N a r . Po/s G r. 43 B ia ły  O r ze ł.

2 0 5  E W E N  S T R E E T ,
NEAR MANJER ST. BROOKLYN, N. Y.

Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Pols. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i; Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2; Klub Pułaskiego; 

Biały Orzeł.

Obszerna sala do posiedzeń i zabaw. 
W yborne piwo, w ino, w oćlki 

i cygrara.
PO O L TABLES.

Gospoda Polska
3 < m a  K r i t m c s Y ,

295 3rd St. New York.

Kwatera: Tow. „Polonia”, „Trzeci 
Maj”, „Gwiazda W olności” , Oddział 
W. P. Krakusów, Litewskie Tow. Śpie­
wu „Mildos” Giesminiuku Draugyste 
1 Klub demokratyczny „K ościuszko” .

Wyborne piwo butelkowe dostarcza 
się do domów.

Obszerna Sala do posiedzeń ! zabaw.

Wyborne piwo, wina, wódki 
i cygara.

P O O L T A B LE .

ZAKŁAD

A. BABIAK
684 3-rd Avenue S. Brooklyn,

pom. 31 i 33 ul.

Poleca Szanownym Rodakom świeże

m ię so  i  W ę d lin y
i wszelkiego gatunku, polskiej roboty

K IE Ł B A S Y .

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę do 
domu jak najspieszniej.

Towar z mego składu jest opakowa­
ny W papier z moją firmą, na wozie, 
którym odsyłam zamówienia jest rów­
nież moja firma. Uważajcie na to!

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic­
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

J |I, J S u m i o k i ’ , 

Tcelranc ii l a s t e i o w

74 S t. fH a i lt
Pom. 1 i 2 Ave.

. i s  m .)
N e w  Y o r k .

W. 'TACHELSKI,

POLSKI B Z B ZNIK
Poleca Szan. Rod. swój wielki zakład 

rzeźnicki i skład wędlin.

Najlepsze węi 
dlinyjak: kiszk- 
kiełbasy, szynki 
wędzonka, sal­
cesony i t. d.

Wszystkie zamówienia dostawiam do 
domów w New Yorku, Brooklynie, Jer- 
rey City i okolicy.

W. S T A C H E L S K I,
3 7 6  O A K L A N D  *T

( G r e e n p o i n t ) B r o o k l y n , N. Y.
IUVVWVVVVWWVWW/1AWVWWWWWVVWVWVVV

J a n  Z i e l i ń s k i .

M A G A Z Y N

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

Orkiestra Polska.

P o l a c y  i  L it w in i . . . . .

Dla dogodności Szan. Towarzystw, 
by oszczędzić czasu i trudu komitetom, 
na każde wezwanie gotów jestem przy­
być osobiście celem umówienia się co 
do warunków.

6 4  CLINTON ST.
POM. R IYIN G TO N  i ST A N TO N  STR , N. Y.

])!<i<:z<i<!<> macie udawać się do innonarodowców z kupnem 
i dzie-rżaw/t: Dornów Lot (ho i Farm, skoro istnieje

Polsko-Katolickie Biuro Sprzedaży Realności

flaąammcz & fyy,
Usłużn/l-iśmy już setkom Rodaków a więc i Wy, którzy 
■macie zamiar nabyć majątek ziemski, udajcie się do nas.

Obecnie mamy na sprzedaż, roymianę i w dzierżawę kilkadziesiąt
DOMÓW, FARM i LOTÓW 

W  OKOLICACH FABRYCZNYCH: W  STANACH NEW 
YORK, NEW JERSEY, i t. d.

na łatwe spłaty miesięczne i tygodniowe. Udajcie się do nas z 
całem zaufaniem a nie zawiedziecie się. Każdy Wasz grosz 
włożony stokrotnie opłaci się. Budujemy też domy taniej i le- 
piej jak ktokolwiek inny. Zanim udacie się do innonarodowców 
napiszcie lub zgłoście się do nas, a będzie to tylko z Waszą 
korzyścią. Wytnijcie to ogłoszenie i zachowajcie, bo być może że 
przyda się Wtnn późnię).

v ©Z,. o flc K ftC lP lO w ic iŹ  S c  © o .

Jedyne Polsko-Katolickie Biuro Sprzedaży Realności,
289 3rd Ave. Pom. 22 / 23ul New York ,  N. Y.

Biuro w  Passaic N. J. 81 State st. cor. Washington PI.
Jla wszelkie zafytania listowne odpowiadamy natychmiast.

LO U IS  S G H A R LA C H  &  CO.
362 GRAND S T ,

Betw. Essex & Norfolk Sts. N ew  Y ork  City.
/M flK ijl

ROTTERDAM
M a a sk a c le  2 0 .

Upoważniony przez 

senat w Hamburgu 

pod kaucją 20.000 mk.

HAMBURG
Bałm hofstr. 9.

Interes 

egzystuje od roku 

1847.

Bank, Interes wekslowy, Sprzedaj K a rt okrętowych, Assekura- 
c ja  i przesyłka Pieniędzy.

T Y K I E T Y  K O LE JO W E  i O K R Ę T O W E  NA WSZYSTKIE LINJE. 
Przekazy pienione. — Kupno i  sprzedaż obcej monety.

3 #  3 i

ossyjskie T o w . Ubezpieczeń 
i Transportowania T o w a ró w .

Założone w Petersburgu, w  roku 1844, z kapitałem 3 000.000 rubli.

t a t e  St.  ̂ H e  w York.
Zajmuje się przesyłką towarów do Królestwa Polskiego, Ryssji, Ausrrji 

i Niemiec po umiarkowanych cenach.
Wysyła towary za pobraniem należytości (C. O. D.) 

Pośredniczy w importowaniu i eksporcie wszelkich towarów i materjałów.

Ir.S. ftoltzoff, Mir-
3 4  S i a t ę  s t r .  N e w  Y o r k ,  j f .  Y .

B A N K

POLSKO-LITEWSKI
H e n r y k  S c W * z e r ,

141 W ashington Street, pom. W est i Greenwich streets.
K A R T Y  O K R Ę T O W E  (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linie wproś 

do i z Europy, po cenach kompanicznych. —  P IE N IĄ D Z E  wysyłam codzień 
nie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni dostarczam recepis z podpisem od 
bierającego. —  Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.

Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H E N R Y K  SCH NITZER.

r M A X  K O B R Ę ,

J
Założony Y880 roku.

(O Ganal s n e e i
w  J t f e w

142 Dlulsion SI.
i iii.ijiijiijijgiiniigjirjijgii iiigijijiSiilii i i i!■!
i i Upoważnieni agenct
■ii NORTH-GERMAN LLOYD

HAMBURG AM, LINE
jjjj RED STAR  LINE

NETH ERLAND AMER.
LINEii; AMERICAN LINE!■; CUNARD LINE

jjjj w ANCHOR LINEi**25 WHITE STAR LIME. j

ŚKfiiiiiiiBiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiBi:̂

'Y orku , sp. v .
Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za naj­

tańszą cenę na najszybsze parowce.

Wysyłam pieniądze dwa razy na tydzień.

Każdy, kto pośle pieniądze, otrzyma w 4 
tygodnie odpowiedź, źe takowe doszły 

do domu.

fllol Kobrę,
40 Caąal ł  142 DlvlsiOQ St. lew Y01K Gity. 

*  ©



KU RJER NOWOJORSKI I BROOKLYNSKI

K R 0 NJ K A.
Notatki z New Yorku .

|| Towarzystwo Socjalistów Polskich 
w New Yorku urządza w dniu 24-go 
kwietnia przedstawienie amatorskie, z 
którego dochód przeznaczonym będzie 
na korzyść więźniów politycznych w 
Królestwie Polskiem.

|| W ubiegłym tygodniu zmarł w 
tutejszym domu ubogich hr. Stadnicki, 
pochodzący z Księztwa Poznańskiego

|| Salon polski po Konopińskim na 
był w ubiegły wtorek p. Fr. Zieliński, 
znany tutejszej Polonii jako jeden z 
najlepszych artystów amatorów w New 
Yorku, człowiek energiczny i powsze­
chnie łubiany. Jesteśmy więc pewni, 
że p. Zieliński cieszyć się będzie po­
parciem Rodaków. Salon ten mieści 
się p. n. 157 E. 2-ga ul.

|| Słyszeliśmy, że ks. J.Strzelecki 
miał pobić u siebie ob. S. Konopiń­
skiego za to, że ten nawymyślał ks. S. 
w jego własnym mieszkaniu. Wiado­
mości tej, dla braku czasu niespawdzi- 
liśmy —  wstrzymujemy się więc na 
razie od wszelkich uwag w tej spra­
wie.

|| Artysta rzeźbiarz . p M iłobęcki 
wykonał bezinteresownie symbol dla 
Tow. św. Cecylji —  pięknie rzeźbioną 
harfę, za co Komitet - Towarzystwa 
składa panu M. serdeczn podzięko­
wanie.

|| Ob. Antoni Redzyński, członek 
Gminy nr. 2, wzywa Zarząd tej czar­
terowanej organizacji, przez łamy na­
szego pisma, do złożenia sprawozda­
nia finansowego.

|| W przyszłym tygodniu rozpoczy­
namy druk najnowszej powieści pana 
Alfonsa de Chrostowskiego p. t. „T a ­
jemnice Polaków w Nowym Yorku i 
okolicy”. Uwaga p. Paryskiego w je­
dnym z ostatnich numerów toledow- 
skiej „Ameryki” do powieści p. Chro­
stowskiego jest o tyle kłamliwą o ile 
złośliwą. P. Paryski miał tę powieść 
u siebie, czytał ją i ofiarował za nią 
panu Ch. 25 dolarów w gotówce i 200 
egzemplarzy książek, po wydrukowa­
niu takowej. Powieść ta jest nietylko 
kompletnie ukończoną, ale jedną z 
najlepszych prac autora.

|| W ubiegły poniedziałek został a- 
resztowany M. H oyar za napad na u- 
licy na p. Rudnickiego i po złożeniu 
.,bail’u” w wysokości 500 doi, Hoyar 
został wypuszczony na wolność. We 
wtorek, w sądzie policyjnym na Eseex 
st. Hoyar przeprosił p. Rudnickiego a 
ten sprawę cofnął. Sędzia dając Ho- 
yarowi przestrogę —  powiedział, że 
jeśli raz jeszcze napadnie na pana R., 
zamknie go na 6 miesięcy.

|| Pan J. Amszyński, wygrawszy na 
loterji fantowej, na balu Oddz. Skarbu 
Rapp. premium ubezpieczenia od o- 
gnia na $600, ofiarodawcy tejże, panu 
L. Rosenblattowi, składa niniejszem 
publiczne podziękowanie.

|| Z angielskich niemieckich gazet 
dowiadujemy się, że w „N. Y. H. 
House of Relief” wykonano w ubiegłą 
_środę operację 4 letniemu Ryszardo­
wi Molskiemu, który znajdując się w 
polskim „Domu Emigracyjnym” — do­
stał tam jakiejś zaraźliwej choroby. 
Zbadamy tę sprawę bliżej i w przy­
szłym numerze napiszemy co to mo­
gła być za choroba i kto temu winien.

|| W ubiegły piątek odbyła się licy­
tacja drukarni ś. p; „W ędrowca” w 
Meriden, Conn. na pokrycie długów.

|| Ob. Strzelecki, który niedawno 
temu założył 0. n. 121 E. 3 cia ulica 
„carpenter shop”, ma taką ilość obsta- 
lunków, że musiał już robotnika so­
bie do pomocy przyjąć.Dodać należy, 
źe ob. Strzelecki jest nie tylko zdol­
nym robotnikiem, lecz przytem byzne- 
sistą.

|| Polak, posiadający kilkunastolet 
nią praktykę w gospodarstwie amery- 
rykańskiem, poszukuje zajęcia na far­
mie. Wiadomość w redakcji Kurjera.

Notatki z Brooklyna.

|| Żona znanego salonisty polskiego 
z Clay st. pani Górna obstalowała w 
New Yorku u naszego polskiego ar­
tysty malarza p. St. Bochyńskiego, o 
braz Matki Boskiej Różańcowej, który 
ofiarowanym zostanie dla kościoła św. 
Stanisława Kostki na Greenpoint. P a­
ni Górnej należy się za to uznanie.

|| Rodacy popierajcie polskiego 
przedsiębiorcę pogrzebowego ob. Fr 
Kruświckiego, mającego swój ofis p n. 
248 Graham ave. i 42 Grand st. D o­
starcza on powęzów" na wszelkie oka­
zje po umiarkowanych cenach. [Patrz 
ogłoszenie str. 4-ta].

|| Zdegradowany prezes, w złotych 
okularach, wygolony i udający często 
księdza, zajmuje się ciągle brudnemi 
sprawami różnego rodzaju, chciał nam 
urządzić w tych dniach „kawał”, któ­
ry mu się nie udał. Wkrótce zdema­
skujemy tego łotra.

Notatki z Jersey City.
|| Pamiętajcie o balu Tow. Brat. 

Pomocy Króla Zygmunta III go, któ­
ry się odbędzie się w polkiej hali przy 
Brunswick ul., w d. 27 kwietnia r. b.

|| Wiktor Wilusz nabył na własność 
salon od p. Cieciucha p. n. 320^ - 6 ta 
ulica, naprzeciwko kościoła polskiego 
Ob. Wilrsz tuszy sobie, że znajomi i 
towarzysze broni, raczą go odwiedzić 
i poprzeć w nowym interesie, a go­
ścinnie będą przyjęci.

|| Ci, którzy opłacili prenumeratę za 
„Kurjera” od 20 marca r. b. będą po­
kwitowani w przyszłym numerze —  
zaś tych, którzy odmawiając Kurjera, 
nie płacą za czas ubiegły, ogłosimy 
jako darmoczytalskich.

Notatki Bayonne City.
% W Bayonne City zamieszkuje sta­

le przeszło tysiąc Polaków.'
j  Największą i najstarszą organiza­

cją w tern mieście jest Tow. im. K. 
Pułaskiego —  założone w d. 27 stycz­
nia 1890 r., które posiada przeszło ty­
siąc dolarów w kasie.

j; Ob. Józef Wiela-gówj&i, sekretarz 
Tow. Pułaskiego jest członkiem sraży 
ogniowe? m ejskiej i posiada piękny 
własny dom. Jest on czlowie iem 
bardzo uczynnym, przez to cieszy sh> 
< gólną sympatj t tak Amerykanów, ja* 
i Polaków.

| Salon polski ob. Józefa Modrow 
skiego (54 R. A.) cieszy aię powodze­
niem, bo też gospodarz jest dla każde­
go uprzejmy, a trunki ma znakomite.

% Krakusi, jako Tow. patryotyczne 
polskie, nie powinni robót drukarskich 
oddawać do żydowskich lub angiel 
skich drukarń, gdzie w języku polskim 
robią zwykle wiele błędów.

S g s e w y  f

T o w .  Ś w . C e c y l ii  w  N e w  Y o r k u .

Niniejszem podaje się do wiadomo­
ści Sz. Towarzystw jak i Sź. Publiz- 
ności, iż w niedzielę dnia 15 sierpnia 
r. b. staraniem Tow. Św. Cecylji z 
New Yorku, odbędzie się I-szy Wielki 
Piknik, połączony z loterją fantową 
w Cypress Hills Park w Brooklynie.

K o m i t e t .

DROBNE OG ŁOSZENIA.
Dom trzypiętrowy z pełną lotą 

25x100 stóp, tuż przy polskim koście­
le jest do sprzedania. W domu tym 
jest sztor. Dobra sposobność dla Po­
laka. Wiadomość p. n. 207 Driggs 
Ave (Cigar storę) Brooklyn, N. Y .

Poszukuje się pokoiku, bez 
mebli przy polskiej rodzinie, w okolicy 
1 ej i 7 ej ul. Wiadomość w Redakcji 
„K urjera”.

2 0  robotnic i robotników, do pra­
sowania Jtoszul potrzeba natychmiast. 
Zgłosić się do I. Konicki, n -13  Can- 
non st. New York.

Potrzebny jest wspólnik, Polak, 
z kapitałem $2.000 do fabryki forte­
pianów. Zgłosić się do L. Leśnowski, 
511-513 E. 137 Street, New York.

Osoby, chcące stołować się w pry­
watnym domu —  zechcą zgłosić się: 
Mrs. Czekanowska, 103 2nd St. N. Y .

Potrzebna zaraz młoda dziewczy­
na lub też kobieta w starszym wieku, 
niedawno z kraju przybyła, do dwojga 
dzieci. Bliższej wiadomości udzieli: 
St. Oltowski, Grocer, Clearmont Ave„ 
Cor. Clinton Ave., Maspeth, L. I.

W. W IL U S Z ,

S a l o o n  P o l s k i .
Doborowe Wina, Wódki i Cygara. 

Zawsze świeże i dobre piwo. —  Skora 
i rzetelna usługa.

320 — 6 -a  ULICA,
R óg  M o n m o u t h , J e r s e y  C i t y .

Założone w roku 1885.

Bitoro Robocze
  oraz -------

DOM USMCHJT POLSKI
pod opieką Urzędu Amerykańskiego.

4 I S I  M h m ty
pom. Wyona i Bradford Sts.

(26 ward). B r o o k l y n , N. Y.,

M -  W M A M .

Uwaga: Przy wylądowaniu trzeba nasz 
adres widocznie trzymać, a każdy po­

licjant wskaże ci drogę do nas»

Telephone, 42. Spring.

D r. A . MILLEG,
6 6  SECOND AVE.

Bet. 3r d  an d  i,th St. N ew  Y ork% N . Y"
Godz, od 6 do 8 P. M.
737 F o r e s t  A v e .

Bet. 156 St. aud W estchester Ave'. ’
Godz. od 10 do 11 A M 

Specjalista na choroby płuc, serca, 
gardła i nosa.
v * / w w % A / v * / v r v n / v f \ / v w v % / w i / w w % / v % / i / w i

Telephone cali. 1176 Williamsbnrg,

H g«Iw i<słi
PO LSK I P R Z E D S IĘ B IO R C A

POGRZEBOWY
Urządza najwspanialsze pogrzeby 

całkowicie, po najniższych cenach.

W ypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t. d.

Główny ofis:

248 G ra ta  Ave.
Filja:

42 BRAND St.

R ''dakom

. . . . S K f c *

WIN, WÓDEK i LIMRGf
Sprzedaż hm Ło Arna i detaliczna po ce­

nach fabrycznych.
Piwo  ̂ U kowane i inne zamówienia 

dostawia do domów.
133 E . Houston St.

Przy Elaridge S t  N e w  Y o r k .

Założone i

>1. W I C K  O  W  S k l ,

Brooklyn, N. Y ,

Polsko - Słowiańskie

BIU R O  P R A C Y
O d O W IĄ Z K I DLA Dz7 e w C Z Ą t V

Załatwia sif wszelkie żąda- 
nia ». ŁAa,jnjLO'ifci:ym- czasie.

4 2 E sse x S tJ York.
. w. VVWVVVIfVVUVWVI/VVVVWjl tTTWM

F arm yi
200 dolarów za dwndziesto-akrową, 
uprawioną farmę, Dom, kamienna pi­
wnica. zabudowania, koń, krowa, ku­

ry, wozy i sprzęty rcł.ficze 
600 doi. za 35-akrowa far^ę i dom. 
600 dob ;om z ogro-

d e a ir-  iucjscu.
Mam także na sprzedaż czyste, natu­
ralne wina czerwone i białe, w becz­

kach od 5 do 80-iu galonów.
Do każdego listu żądającego infor- 

macyi co do wyż wymienionych farm, 
powinny łuw *-c °atowy znaczek 
na r

/ 'iJairiS; aJ u#«MiUkicki,
JŁgg Hktoor City, N. J.

BANK
POLSKO - S£OWIAŃSKIJ

P . V . M a n e t  &  Ce.
25 Ave. A., cor. 2-nd St. New York.]

604 Grant St. P it t s b u r g , Pa, — M a in  St, C o n n e l s v il l e , Pa.
S o u th  S t . P h il a d f l p h ia , Pa.

SZYFKARTY WYMIANA
NA

Wit
Pofeeca Rodakom

S& Ł A .r

i erow,

N a j s z y b s z e  P a r o w c e ,  j P R Z E S Y J & K A  P I E N I Ę D Z Y .
M. H M M  : m a j t -a ń s i i  g y r r a K u m r .

A. Polowy. R. Mogilewski, H. Werner.j

M M M I  DOM B M K O f f T
391 Grand St., New York,

Sprzedaż hurtowna i detaliczna po ce­
nach fabrycznych na galony  ̂ beczuł­

ki i beczułki.
Pslrzebn; dobrzy agenci.

Polecając się poparciu Szan. Roda­
ków pozostaję z szacunkiem

M A X  TISC H LE R
159 R IV IN G T O N  S T R E E T . 

Filja 119 Essex Sf. fflż-y . City.

Leon* Rosenblatfc
1 2 Jefferson , N E W  TORJBL

Polska Agentura
Ubespteoseń ogniowych i hm

i v c ! e

[Union Hat].
F a b r y k a  i S k ł a d

M ę z k i e h .

Kapelusze w najlepszych gatunkach, 
33 procent taniej niż gdzie indziej. 

Przyjmuje kapelusze do przerabiania 
na najnowszy fason.

K ażdy kto kupi u mnie cylinder, otrzy­
ma zawsze prasowanie darmo. 

Cylindry wypożycza się na bale, we­
sela eta

Można się po polsku rozmówić.

i S  € ł i a t « &  S t , -
przy Stanton st., N EW  Y O R K . 

E. W O L IŃ S K A

Akuszerka Dyplomowana
w Poznania.

Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach przy­
stępnych. Udziela porady w choro­
bach kobiecych i rozmaitych przypad­

kach dyskretnych.
243  B edford  A ve.

Pom. N. 3 i 4 u l, Brooklyn, E. D.

J. N A D O L SK I,

Polski Saloon,
169 W a r r e n  S t . J e r s e y  C i t y , N. J.

Zaopatrzony w doborowe trunki 
i cygUra.

' W V W W I A A A A / U V \ W W W U V W W V W W '

H. WENSK1
Dyrygent doborowej

OBKIESTBY» P M
Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki 

przeestawienia itp,
Cena nader przystępna.

191 S t o k t o n  S t .  B r o o k l y n ,

7*r,

Popierajcie  Rodacy
P O L S K I  S K Ł A D

Ubiorów damskich i dla dzieci
2 9  A V E N U E  A ,

Bet- 2nd & 3rd St., New York, N. Y.

Suknie wefniane i jedwabne, Staniki i jakiety 
dla dam i dla dzieci.

§mk»t« i  St& aiłi
robi się na order po możliwie najniższej cenie.

£ ------ M Ó W I SIĘ P O  P O L S K U . ------

S- L . F e ib e r .

H . S ° k ° l s k i ,
 Polski S k ład ------

i Karpetow i Cerat,
58 St., New York.

Na składzie wielki zapas garniturów „parlo- 
rowych” garniturów „bedrumowych”, umy­
walni, łóżek żelaznych, lolowni, cerat na 

podłogi, karpetów, luster i t. d., i t. d. 
Ceny nader nizkie, a towar z tego powodu, iż mam sżtor we własnym domu i 

rentu płacić nie potrzebuję.

m  m m % w  m s s r .
341 Grand Stret, N E W  YORK.

Cypress Hills Parł
Został gruntownie odnowiony i oświetlony elektrycznością. 

Najlepsze miejsce na

PIKNIKI i W YCIECZKI
Obszerna platforma do tańców, Strzelnica, Kręgielnia, Sala jadalna i t. p.

Zamówienia przyjmujemy zawsze.
Zarządy Towarzyst zapraszamy do obejrzenia Parku.
Polecamy się poparciu P. T. Towarzystw polskich

R. BANZER, H. J .  BOOKMAN,
W Ł A Ś C IC IE L E .

Post Ofico: Erorgroon, L. /.

S Z Y F K A R T Y
N A

N A JS Z Y B .-Z E

P A R O W C E

B IL E T A
K O L E J O W E .

W Y M IA N A  
■ i

W Y S Y Ł K A  
P I E N I Ę D Z Y  

do
EUROPY

P R Z E K A Z E M  
lub

T E L E G R A F IC Z N IE ]

W Y P Ł A C A  I PR ZYJM U JE P R Z E K A Z Y  PIEN IĘŻN E I W EKSLE  

DO W S Z Y S T K IC H  M IA ST  E U R O P Y  I A M E R Y K I.

P O L S K I N O TA R JU SZ ZAW SZE DO U S Ł U G  SW Y C H  RODAKÓW . 

Korespondencja w języka Polskim.

Niezapominajcie starego adresu:

M l  S t M e t ,  T d k ,

 ------ l i a n

Ł  ROSEHTHAL,

1 NOTARJUSZ POLSKI,
333 GRAND STREET

P o m . O r c h a r d  i L u d l o w  S t s . N e w  Y o r k , N . Y

Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak też 

i w starym kraju. —  Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia 

kontrakta, plenipotencje, „Mortgage” itd. itd.

Wyrobią poszukiwania hynoteczne.

Zajmuje sie sprawami spadkowemi.

Mieszkania Prywatne 228 E. 78 Si. N. Y.

If A T* Ji
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DT7MBAR StLESNOW SKI,

F A B R Y K A  I S K L a T F O R T E P I A N Ó W
511*513 E- 137 St., - -  NeW Y ork.

Fortepiany wykonujemy na obstalunek 
jak również mamy na składzie znaczny za-j 
pas takowych, jak również przyjmuje się] 
obstalunki i zamówienia z innych miast.

Ceny nadzwyczaj umiarkowane.
Dla Rodaków odstępujemy znaczny procent;

Robota dobra i trwała.

Wszelkie reperacje i strojenie fortepianów*] 
za które gwarantujemy.

Polecając się poparciu Szanownych Ro-1 
daków —  pozostajemy z szacunkiem

611-513 137 St. New York
............ lulu

Glendale Schuetzen Park
Najpiękniejszy i najlepiej urządzony na Long Island, dla

g l k & i k G w ,  I  £ « f c « w .
Platforma do tańców i  najlepsza Strzelnica.

Zamówienia przyjmuje zawsze.
Kary dochodzą: od Fulton Ferry, Mostu, Myrtle, Greene lub Gates Ave. kara oraa M j rtlewA7«‘|

kolej górna. —  Od South Ferry: 5-th Ave. transfer na Bridge St. — Od Broadway, Grand St., 10 i 
ul. Ferry: South Fourth St. i Brunswick Ave. kara. — Z Greenpoint: Union i Knickerbocker Ave.
Z  East New Yorku lub Broadway Ferry: kolej goma transfer na Myrtle Ave , Tramway parowy Ridg* | 
wood Ave. az na miejsce.

P . właściciel.


